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ZBIGNIEW  M. KLEPACKI: Organizacje m iędzyn arodow e rozw in ię tych  
p ań s tw  kapita lis tycznych.  P aństw ow e W ydaw nictw o Naukowe. W arszawa  
1978, 458 ss.

R ew olucyjny postęp techniki po II w ojnie św iatow ej zdynam izow ał rozwój sto
sunków  m iędzynarodowych i to w e w szystkich ich płaszczyznach, zw łaszcza gospo
darczej, politycznej i kulturalnej. Z jaw isko to zrodziło z kolei zrozum iałą tendencję 
do krystalizow ania się tych procesów  w  ram ach instytucjonalnych, prowadząc w  kon
sek w en cji do szybkiego w zrostu ilościow ego organizacji m iędzynarodowych. Ten  
sta ły  w zrost czynnika organizacyjnego w  kształtow aniu  stosunków  m iędzynarodo
w ych  budzi naturalne zapotrzebow anie na inform ację o zachodzących procesach, 
określone zarówno w zględam i poznaw czym i, jak i dydaktycznym i czy pragm atyczno- 
-politycznym i. Jak dotychczas, preferuje się opracow ania o charakterze podręczniko- 
w o-encyklopedycznym , co potw ierdza istn ienie szerokich i różnorodnych potrzeb in 
form acyjnych w  tym  zakresie. Z tego też powodu podkreślić należy użyteczność 
książki Z. M. K lepackiego, która ten w łaśn ie typ pracy prezentuje. Jest to książka  
m erytorycznie w nik liw a, napisana w  sposób bardzo przejrzysty, posiada w yraźne 
oblicze polityczne, w yw ażone sform ułow ania i sądy. D otyczy ona w praw dzie stosun
kow o nielicznej grupy m iędzynarodow ych organizacji, m ianow icie rozw iniętych  
państw  kapitalistycznych , ale nie sposób już dziś ująć w  jednej publikacji w szyst
k ich  organizacji m iędzynarodow ych bez szkody dla treści takiego opracow ania. Poza 
tym  za taką selekcją przem aw ia znaczenie i rola państw  członkow skich tych  organi
zacji w ynikająca z ich potencjału gospodarczego, m ilitarnego i politycznego.

Inną, godną podkreślenia zaletą pracy K lepackiego jest przyjęta przez autora 
m etoda przedstaw iania działalności om aw ianych organizacji. Autor oparł się tu na 
logiczn ie zw artym  i w yczerpującym  system ie analizy badanych organizacji, na k tó
ry  składa się kom pleks podejm ow anych problem ów, obejm ujący kolejno genezę, 
cele i  zadania poszczególnych organizacji, zasady ich funkcjonow ania, członkostw o, 
procedurę glosow ania i pow staw ania uchw ał, a w  końcu charakterystykę dotychcza
sow ej działalności wraz z zarysow aniem  przyszłych tendencji rozw ojow ych. W sum ie  
daje to całościow y obraz om aw ianej instytucji, który w yraźnie odróżnia je od trady
cyjnych  „sojuszy” m iędzynarodow ych w  przeszłości —  o znacznie uboższej treści 
■współpracy i znacznie w ęższym  zakresie działania. Metoda ta uw ypukla też ew olu 
cję, jaką przeszły organizacje m iędzynarodowe w  m inionych latach.

N ależy w reszcie podkreślić zaangażow anie ideow o-polityczne autora, czemu daje  
on m otyw ow any w yraz zw łaszcza w e w stęp ie do sw ej pracy. Mniej to jest już w i
doczne w  dalszych partiach pracy, choć czasem  można by silniej ten problem  w y 
eksponow ać.

K siążka składa się z trzech części, odpow iednio do m erytorycznych kom petencji 
om aw ianych organizacji. N ajpierw  w ięc zaw iera charakterystyki organizacji o kom 
petencjach ogólnych i gospodarczych, następnie organizacji m ilitarnych oraz organi
zacji o charakterze technicznym . Wśród dziesięciu  organizacji om aw ianych w  grupie 
pierw szej, a w ięc o kom petencjach ogólnych i gospodarczych, tylko jedna organizacja  
terytorialn ie w ykracza poza obszar Europy zachodniej, rozciągając się — przez uczest
n ictw o w  niej USA  i K anady —  także na A m erykę Północną (OECD). Druga znajduje 
się  całkow icie poza Europą — Kom isja Południow ego Pacyfiku. Osiem  natom iast 
organizacji zlokalizow anych w  Europie zachodniej, co pośredńio św iadczy o gospo
darczej randze tego obszaru w  kapitalistycznym  system ie pow iązań m iędzynarodo
w ych. W grupie tej w  kolejności zaprezentow ane zostały następujące organizacje: 
OECD, Rada Europy, Europejska W spólnota W ęgla i Stali, Europejska W spólnota
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Gospodarcza, Euratom, EFTA, U nia Ekonomiczna Beneluksu, Rada N ordycka, Nor
dycka Rada M inistrów  oraz w spom niana już K om isja Południowego Pacyfiku. Jak 
z tego przeglądu w idać, w iększość z tych organizacji w  sposób bezpośredni lub pośred
ni w iąże się z procesam i integracji gospodarczej Europy zachodniej, co uzasadnia  
zainteresow anie nim i także od tej strony. W przeglądzie tym  zabrakło niektórych, 
w ażnych i znanych, organizacji m iędzynarodowych działających w  Europie, zw łaszcza  
takich w yspecjalizow anych agend ONZ, jak np. Kom isja Gospodarcza ONZ dla Eu
ropy. W prawdzie obejm uje ona nie tylko kraje kapitalistyczne, n ie m niej — jak są
dzim y — w arto byłoby zam ieścić charakterystykę jej działalności w  om aw ianej 
książce.

K ilka uw ag nasuw a się jeszcze w  związku ze w spom nianym  już sposobem  re
prezentow ania przez autora poszczególnych organizacji, tzn. przy pom ocy odpow ied
niego zestawu składników , charakteryzujących działalność tych  organizacji. Jak każ
da m etoda, tak i ta ma sw oje zalety i w ady. N ajw ażniejsze, by pierw sze jednoznacz
nie dom inow ały nad drugimi. A tak jest bez w ątpienia w  pracy Z. M. K lepackiego. 
Przy zastosow aniu innej m etody praca nie m iałaby encyklopedycznego charakteru, 
nie stałaby się syntetycznym  kom pendium  w iedzy. A w  takim  w łaśnie ujęciu praca 
Z. M. Klepackiego zyskuje w ysoki stopień użyteczności. Z drugiej jednak strony  
m etoda ta osłabia m ożliw ość ukazania rozwoju tych organizacji od strony dynam icz
nej. Chodzi tu zw łaszcza o w pływ y uw arunkowań zew nętrznych tak na form y, jak
i racje istnienia tych organizacji. W szystkie one są bow iem  sw oistą form ą w yraża
jącą próby dostosow yw ania się do zmian w arunków  rozw ojowych. Zmiana tych  w a
runków  może legitym ację egzystencji tych organizacji wzm acniać w zględnie osłabiać. 
A to jest znów  istotnym  elem entem  dla form ułow ania perspektyw  rozw ojow ych tych  
organizacji. E w identny przykład takiego w pływ u zm ian rozw ojow ych na racje is t
nienia w  sensie negatyw nym  stwarzać może Europejską W spólnota W ęgla i  Stali. 
Obniżanie się tej legitym acji było spow odow ane spadkiem  roli w ęgla i stali w e  
w spółczesnym  rozwoju gospodarczym , jako rezultat substytucyjnego w zrostu innych  
surow ców  energetycznych, zw łaszcza ropy, z jednej strony, oraz różnych surow ców  
chem icznych — z drugiej strony. N iem ałą rolę w  tym  procesie odegrały głębokie  
przem iany w  technice transportow ej, zw łaszcza obniżka kosztów  transportu m orskie
go, co przełam ało tradycyjne praw idłow ości lokalizacji ośrodków przem ysłu w ęgla
i stali, przem ieszczając je w  kierunku regionów  nadm orskich. N atom iast Europej
ska W spólnota Gospodarcza może być przykładem  w zm acniania przez w arunki zew 
nętrzne potrzeby jej egzystencji. D ynam iczny rozwój sił w ytw órczych bow iem , po
ciągający za sobą m iędzynarodow y podział pracy i coraz w yższe w ym ogi jego orga
nizow ania i koordynow ania, coraz bardziej umacnia rolę EWG w rozwoju gospodar
czym poszczególnych jej członków. N iedostatki w ynikające z pom ijania tych  dyna
m icznych aspektów  są zwłaszcza w idoczne w  pracy przy om aw ianiu stanu i perspek
tyw  rozw ojow ych poszczególnych organizacji. Zbyt statyczna podstawa do form uło
w ania ocen powoduje, że m ają one często zbyt ogólnikow y lub zbyt arbitralny cha
rakter. O m awiając np. perspektyw y rozw ojow e EWG pom inięte zostały procesy
i tendencje do rozszerzenia W spólnego Rynku o now ych członków , co przecież w yw 
rze istotny w pływ  na charakter i perspektyw y rozw ojow e tej integracyjnej organi
zacji. '

Pow yższych uw ag nie m ożna traktować jako postulatów  zgłaszanych pod adresem  
autora, lecz raczej jako refleksje zw iązane z przyjęciem  pew nych rozw iązań m eto
dologicznych. U w zględnienie tych uw ag zm ieniłoby zresztą charakter pracy i to kosz
tem  także w spom nianych jej zalet. Są to w ięc uwagi kierow ane bardziej do czytel
nika, które mają przypom nieć, że żadna form a prezentacji tego rodzaju inform acji
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n ie jest form ą całościow ą i dla uzyskania pełnego obrazu konieczne są dalsze studia  
różnorodnych, zw łaszcza m etodologicznych, opracowań.

Druga część pracy — jak już w spom niano —  dotyczy m iędzynarodow ych orga
nizacji m ilitarnych w  rozw iniętych państw ach kapitalistycznych. Zawiera ona om ó
w ien ie sześciu następujących organizacji: Organizacja Paktu Północnego A tlantyku  
(NATO), U nia Zachodnioeuropejska, Organizacja Paktu A zji Południowo-W schodniej, 
Pakt B ezpieczeństw a P acyfiku, Organizacja Paktu Centralnego oraz Rada A zji i P a
cyfiku. Jak już z sam ego w yliczenia w idać w  tym  typie organizacji m iędzynarodo
w ych  rozrzut terytorialny jest już bardzo szeroki, a za organizację „europejską” 
można już tylko uważać U nię Zachodnioeuropejską. Jest to z pew nością wyraz glo
balnej strategii m ilitarnej Zachodu.

W trzeciej części pracy scharakteryzowano kilkanaście organizacji o charakterze 
technicznym : łącznościow e i transportowe, naukow o-badaw cze oraz praw ne i spo
łeczne.

B ogactw o m ateriału, jasny i kom unikatyw ny sposób jego selekcjonow ania i pre
zentow ania może w  pełni usatysfakcjonow ać czytelnika. W sum ie jest to cenna pu
blikacja, w ychodząca naprzeciw  zapotrzebowaniu społecznem u. Sam  autor dow iódł 
raz jeszcze, że panuje nad n iełatw ą sztuką m etodologicznego selekcjonow ania i łą 
czenia faktograficznych inform acji z um iejętnością ich w nikliw ego i analitycznego  
kom entow ania.

Jest to dzieło zespołu pięćdziesięciu  ekonom istów  w yższych uczelni ZSRR, B uł
garii, W ęgier, NRD i P o lsk i1 pod redakcją ogólną M. S. D ragilew a z U niw ersytetu  
M oskiewskiego. O w ysokich  w alorach tej pracy decydują zaw arte w  niej rozw aża
nia ogólnoteoretyczne, bogactw o m ateriału i różnorodność tem atyki om aw ianej przez 
w ybitnych  specjalistów  poszczególnych dziedzin, jak rów nież aktualność podjętych  
zagadnień.

Praca składa się  z dw unastu rozdziałów. P ierw szy przedstaw ia praw idłow ości 
rozw oju w spółczesnego kapitalizm u państw ow o-m onopolistycznego. U podstaw  roz
w oju państw ow o-m onopolistycznych stosunków  tkw ią w ew nętrzne antagonizm y ka
pitalistycznego sposobu produkcji, a ich głów nym  powodem  jest w yjście w spółczes
nych  sił w ytw órczych poza ram y kapitalistycznych stosunków  produkcji. Radykalne 
rozw iązanie tej sprzeczności jest m ożliw e — zdaniem  autora —  drogą rew olucyjnego  
przejścia od kapitalizm u do socjalizm u, który otw iera nieograniczoną m ożliw ość  
rozw oju sił w ytw órczych. Po drugiej w ojnie św iatow ej na rozwój stosunków  pań
stw ow o-m onopolistycznych w p łynęły  następujące czynniki: konieczność w ykorzy-

1 Z a u to ró w  p o ls k ic h  w  o p ra c o w a n iu  u d z ia ł  b r a l i :  E. G ra b o w sk i,  E . D o b ra c z y ń s k i,  R . K u d 
liń s k i,  E . L e w a n d o w sk i,  M . P o h r i l le ,  I .  R u tk o w s k a , J .  R u tk o w s k i.

'  Z dzis ław  N ow ak

G osudarstw ienno-m onopolis ticzeskij kapitalizm. Obszczije  czer ty  i osobien-  
nosti.  Praca zbiorowa. Izdatielstw o Politiczeskoj Litieratury. M oskwa 1975, 
585 ss.
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